
Nr. 4 8 . Rok XH
Ceny prenumeraty.

W* Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za  codzienną u w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 8 0  halerzy.

Z p rzesy łką poczt, w kraju
i m onarch ii:

Lwów, wtorek 2S stycznia 1907.

mśesiętz. £ K .5 0  h. 
kwarta1. 7K. 5 0  h

:  2-Krot. 3 K- — h. 
wysytką 9  K. — h.

roczni' 3 0  K, -  n. po«tow*. 3 6 K . - h .  
W Niem czech: miesięcznie 4  Ko*. 
V»' innych państw ach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Iieda'.;cya,Administracya,DruKirnia 
Lwów, ulica Chorąźczy- ny 17— 19

wychodzi 2 razy dziennie

Wydanie poranne.
Ceny ogłoszeń.

O głoszen ia  (inseraty) za 1 w.o.1*
petitowy lub jego nriejsce 2 0  haL 
N adesłane za wiersz Detitowy lub
jego miejsce 9 0  halerzy 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i Lp. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
D robne og ioszem a za wyraz 6 n. 
najmFiiej 6 0  halerzy. Wyrazy grub 
szem pismem liczą, się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn. S h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować aor Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem Administracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi M L Administracji <40.

7 .ydaw ca : ineynlci W A C Ł A W  W O L S K I .  R edak to r naczelny: Z1G \11X T  W A S IL E W S K I .

Skon starego parlam entu.
O statnie p osied zen ie  izby postów .

W iedeń. (Tel. wh). W czorajsze ostatn ie posiedze­
nie Izby poselskiej miało wygląd zupełnie zwykły, tylko 
galerye były przepełnione puDi cznością, gayż Każdy 
pragnął być świadkiem naocznym tej historycznej 
chwili

D aw na zm ora obstrukcyi ledwie że nie wybuchła 
nawet na tern ostatniem  posiedzeniu. P-ezydyum  bowiem 
chc.ało załatwić możliwie najwięcej przedłożeń a między 
innemi także przedłożenie o centralnej kasie stow arzy­
szeń. Tem u jednak zaoponow ali stanow czo Czesi i dla 
św .ętego spokoju ustąpiono Czechom.

Na posiedzeniu wczorajszem posłowie wnieśli 2 
wmoski i 43  interpelacye. Poniew aż wnioski te  nie m o­
gą już być przez Izbę załatw ione, a na odpowiedzi ze 
strony ministrów na te interpelacye nie będzie już czasu, 
rzeczy jest jasną, że zostały one wniesione tylko dla 
pozyskania łaski wyborców

Pod koniec posiedzenia przyszło przecież do bu­
rzliwej sceny

Znany ze swoich długich mów poseł O fner mimo 
ogólnego kom prom isu, że każdy z mówców ograniczy 
się do rzeczy najważniejszych, przem awiał przeszło 3 
kw adranse. Tego było jednak posłom  za wiele i poczę­
ły się odzywać burzliwe okrzyki „kon iec !"  D opiero 
pod groźbą stanow czo wypowiedzianą, że posłowie bę­
dą obstruow ać całe przedłożenie, jeżeli p O fner nie 
skończy swego przemówienia, skonsternow any mówca 
umilkł.

Na pos-edzeniu wczorajszem ogólnie zauważono 
nieobecność p. hr. fte rn b erg a , który, jak słychać, s to ­
sownie do swojej 2?D0w iPi>ii skorzystał jeszcze z nie­
tykalności poselskiej aby hpiUonić się przed pościgiem 
w łaaz za granicę. \

M owa prezesa Izby hr. V ettera była zbyt długą 
i zbyt sucną, nie m ogła przeto wywołać wrażenia od­
powiedniego do poważnej chwili.

Chwilami wybuchał podczas jego mowy śmiech 
w prost hom eryczny, zwłaszcza w tern miejscu, gdy hr. 
V etter, wychwalając pracow itość Izby, wspom niał o prze­
szło 600  wnioskach nagłych, załatwionych przez us.ępu- 
jącą Izbę.

Przedłożenie o kongrui, k tóre miało być załatw io­
ne przez Izbę panów i odesłane z pow rotem  do Izby 
posłów , przyjdzie dopiero dziś pod obrady Izby panów. 
K om ijya Izby panów nie zgodziła się na proponow ane 
przez rząd zmiany w osnow ie ustawy, tak  że po ode­
słaniu ustawy do Izby posłów wogóle całe przedłożenie 
byłoby na szwank narażone.

W iedeń. (TBK.). N a wczorajszem posiedzenii 
wnieśli interpelacye między innym i: P . Boiko (jedną)
p. Krem pa (trzy interpelacye), p. Szajer (jedną), 1 D a­
szyński (dwie interp.), p, Olszewski (dwie), p. Breitei 
(dziewięć in terpelacyj!!), p. S traucher (jedną), p. jaw o r 
ski (trzy), wreszcie p. Licht ao  ministra kolei w spra 
wie z a s t o j u  r u c h u  na  l i n i a c h  k o l e i  P o l n o  
c n e j ;  interpelant zapytuje, jakie minister wydał za 
rządzenia i jakie jeszcze wydać zam ierza, aby zupobied; 
opóźnieniom  w ruchu tow arow ym , zwłaszcza aby u s u ­
n ą ć  z a s t ó j  w d o s t a w i e  w ę g l a  d l a  p r z e d  
s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h  i r ę k o d z i e l n i  
k ć  w, zwłaszcza w Wiedniu.

P rezydent ministrów bar. B e c k  odpowiedział nf 
interpeiacyę pp. Pachera, S teinw endera; i Huebera, Som 
m era i tow . w spraw ie z w o ł a n i a  s e j m ó w  pc» 
zamknięciu sesyi Rady państw a, a  przed rozpisaniem 
w yborów  do Izby posłów . Rzekł m ianowicie: W odpo­
wiedzi na te pytania mam zaszczyt oświadczyć, że rząd 
objawione w tej mierze życzenia reprezentacyj krajo­
wych w pełnej mierze docenia i starać się będzie 
w m iarę m ożności zadość 'm  uczynić. Z pewnością 
jest rzeczą bardzo pożądaną, aby sejmom, które zam ie­
rzają zająć stanow isko wobec kwestyi ustawowego 
przymusu w yborczego, dać do tego sposobność. W tym 
kierunku sądzę, że obowiązkiem  mym w skazać jedynie 
na to , że podobna uchwała nie musi być powzięta 
jeszcze przed rozpisaniem  wyborów powszechnych do 
Izby posłów , albowiem  według brzmienia przyjętego 
przez obie izby Rady państw a projektu ordynacyi wyDor- 
c.zej do Rady państw a nie ulega najmniejszej w ątpli­
wości, że przym us wyborczy ma być wprowadzony 
w życie, jeżeli ustaw odaw stw o krajowe poweźmie w tej 
m ierze postanow ienie przed wyborem , a więc przed 
podj.jciem czynności w yborczej.' Byłoby rzeczą z p ra­
ktycznych w zg.ęaów  niemożliwą no przeprowadzenia 
dać sejmom jeszcze przed lozpisanietn wyborów  m o­
żność powzięcia odnośnej uchwały, gdyż rozp sanie w>- 
b o rćw  nastąpić musi w barazo  buskim czasie, aby 
umożliwić należyte przeprow adzenie ustawowych przy­
gotow ań wyboiczych.

Co się tyczy kwestyi, czy w czasie między roz­
pisaniem a przeprow adzeniem  wyborów sejmy mogłyby 
odpow iednio załatw iać swe zadania, to  pozw olę sobie 
tu zauważyć, że kwestya ta na razie stanowi przedmiot 
szczegółow ego rozw ażania w łunie rządu. O stateczna 
w tej mierze uchwała dotychczas nie zapadła. Nie 
m ożna zaprzeczyć, że wiele przem awia przeciw obrado­
waniu sejmów w czasie właściwej kam panii wyborczej, 
gdyż jest rzeczą v'ątpiiwą. _ czy okoliczność ta  byłaby 
dla spokojnego i niezam ąconego przebiegu prac sejm o­
wych korzystną i czy leży to  w interesie spraw y wy-

K a l e n d a r z  l w ó w  s k i .

W torek 29 stycznia.
Emiona: Rk.ymsk.-kat. D ziś: Franciszka Sal :z.

Ju tro : Martyny Panny — Gr.-kat. Dziś: ló  Petra Weryhy. 
j r t r o :  17 Antónya Weł. — Słowiańskie: Dziś: Zdzisława, 
ju tio : Dobrugniewa.

Wschód słońca 7 41. zachód 4*48.
i f a c i a g i  fc o k e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas Srodkcwo-eurcpejski): 00 K rakow a 8*25*, 
335, 2*45*, 6*35, 11, 12*45*, 405; do Rzeszowa 405; do 
P o u w o ło c z y s k .  0-20, 10*55, y jl* , 6*15, 9*50: do Czerniowiec 
615, 9*20, 2*40*. 10 40. 2‘51*; do K ołom yi 330 ; 10 S try ­
ja  11.30; -a Law ocznego 7 30, 2 30, 6*25; do S am bora 
8*55, 4*15, 10*51 : do jaw o ro w a ó’55, 6*— ; do Rawy 7*25: 
11-35 (cc niedzieli); lo  Bełżca 10*45; do S tanisław ow a 
5‘ich do H usiatyi.a 9*10

Pociąg; pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór ao 5*59 n.**o) drukowane czarno.

Redakcya „S łow a P o lsk iego" otwarta codziennie od 
goaz. 9-tej rano no 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od goaz 11 do 2-tej w południe. 
Redaktor naczuny przyjmuj- od godz 10 do li-*ej rano.

n i i e s  I  b i o l M t e k i .  O ssolineum : biblioteka o- 
tv*arta codziennie muzeum w dni powsz. (prócz ponieaz). 
od 9—1 nadto we wtor. i piątek od 3—5, w niedz. 11—1. Bi­
blioteka Uniwersytecka codzienie od godziny 8 d o i .  Muze­
um Dzieduszycrićn. (Teatralna 18) w gcozinach przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr." Dzieduszyckicn, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzccm przemysłowe otwarte w ani 
oowszednie (prócz oomed/.iałku) od godziny 9—2,.v święta 
bd nodzim 10— 1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkem sobót. — Biblio­
teka Pawlikowskich tu*. Trzeciego Maja o) śrouy, sodoty*
1 nieuzieie ; i —12. — Bibliot. Politechniki w poniedzia­
łki* jiody  i piątki 10—1 Biblioteka Towarz. Szewczenki 
(uiięa Czarnieckiego 26; 2 —6 (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Bibl. Naroćnego Domt (Teatralna 22) we wtorki, śrouy, 
piątki, soboty 9—1? f 3 - 6 .  — Biblioteka gminy wyzna­
je ',vvej izraeiickiej (ul św, Stanisława 1. 5) ptwarta co- 
oz-iennie z wyjątkiem piątku i soboty Ot g. 5—8 wieczór. 
'B.nhoteku publiczna Ti S. L. (T.zecicgo *V*.ja5, (-p ,)o tvar- 
lu codziennie 5 — 7 pouoł w niedzielę i święta JO — 12 
W poi.

W y u ta w y  s t a ł e .  W y s t a w y  z b i o r o w e  w l o ­
tt arzystwie przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemy­
słów e) c.oaz ob g 10—4. O płata 60 h., w niedz. 10 h.

O d c z y t j  .  w j U I a d j .  Odczyt dr. Stefczyka „O rzą­
dowym projekcie założenia centralnej i.asy ula stowarzy- 
szyszeń o g 61 2 w. ul. Teatralna 13 1 piętro drzwi 14. — 
Posiedzenie Czyi Akadem, ku uczczeniu Brunetiere’a, od­
czyt p. Orłowskiego „Brunetiere, książki i idee" o g. 7l/2 w.

P *1 Jedzenia i zgromadzenia. Zgrom, ogólne 
założycieli Spółki fakturowej o g. 5 popoł. w Izbie handlo­
wej. — Posiedzenie organiz lwowskiego klubu narciarzy 
w kaw. Srimeidra o godz. 7. w.

14 I d o w if tk a  i  z a b a w y . Wieczorek Tow kuchm ist­
rzów „Zgoda" w sali Tow. Pedagogicznego (Ul.Zimorowicza).

T e i  tr m i e j s k i .  D ziś o  gudz 7 w ieczór „O po­
wieść* H uffm ana", opera  fan tast. J. O ffenbacha.

1)
C O N A N  D O Y L E

TRZEJ KORESPONDENCI
Tłum. z angielskiego 

B R . N E U F E L D Ó W N A

Śród czarnych skal na pom arańczowym  piasku pu­
styni, istniał tylko jeden mały klomb pierzastych palm. 
Stał w ysoko na grobli, a  u stóp jego brunatny Nil pły­
nął w artko ku Katarakcie Ambigole, okalając sm ugą 
piany oba głazy, które przebijały jego powierzchnię. 
Z góry, z błękitnego, zupełnie 7. obłoków  ogołoconego 
nieba, słońce piekącym blasKiem olbrzym iego ogniska 
padało na piasek, który odsyłał oślepiające promienie 
pod daszki korkowych kapeluszy jeźdźców. Tarcza sło­
neczna podniosła się tak  wysoko, że cienie koni nie 
były większe od nich samych.

—  U i ! —  zaw ołał M ortimer, ocierając czoło —  
zaołaciłbyś za taką tem peraturę pięć szyiirgów  w ture­
ckiej łaźni.

—  Oczywiście — odparł Scott. — Ale nikt nie 
żąda, żebyś w suchej łaZm jechał dwadzieścia mil z lu­
netą i rewolwerem i butelką z wodą, ooładowany roz- 
maitemi rzeczami, jak cnoinka na gwiazdkę. Cieplarnia 
w New iest znakom ita jako oranźerya, lecz me nadaje 
się do ćwiczeń na trapezie. Głosuję za rozbiciem obozu 
w gaju palmowym i za postojem do wieczora.

M ortimer podniósł się w strzem ionach i spojrzał 
bystro w kierunku południowym. W szędzie te sam e 
czarne scalone skaiv i głęboki pom arańczowy p.asek. 
W jtdnem  miejscu tylko w.dniała przeryw ana wyżłobio­

na linia, która biegła w dół, ku rzece. Był to  to r starej 
kolei źelaznei, od dawna przez Arabów zburzonej, a obe­
cnie odbudowywanej przez Egipcyan. N a calem tern 
pustkowiu nie ovło innego znaku dzieła ręki ludzkiej.

—  Albo się mylę, albo to  drzew a palm owe —  
rzekł Scott.

—  A no sądzę, że trzeba będzie odpocząć, je­
dnak żal mi każde, godziny, dopóki nie dotrzem y do 
armii. Co też powiedzieliby nasi wydawcy, gdybyśmy 
się tak spóźnili i zaczęto bitwę bez nas?

—  Mój kochany chłopcze, takiem u starem u wró- 
błowi, jak ty, nie trzeba mówić, że żaden zdrowy na 
um yśle generał nowoczesny nie pójdzie do ataku, do­
póki niema prasy.

—  Co też pan m ów i? —  spytał młody Aner- 
ley. —  Byłem przekonany, że uważają nas za niezno­
śny ciężar.

—  „K orespondenci dzienników i podróżujący pa­
nowie, cały ten rój nieużytecznych tru tn iów ..." to  wy- 
jąte z „Podręcznika żołnierza" lorda W olseley’a —  za­
wołał Scott. —  Znamy to  wszystko —  m rugnął zza nie­
bieskich okularów . —  Gdyby miała się rozpocząć bi­
twa, zjechałaby tu niebawem eskorta kawaleryl, żeby 
nas nakłonić ao  pospiechu. Uczestniczyłem w piętnastu 
bitwach, i nie widziałem ani lednej, w którejby zapo­
mnieli o  urządzeniu oapow iedn.ego st&nowisKa dla re ­
porterów

— - T o  bardzo pięknie, ale nieorzyjaciel może być 
mniei rozważny —  zauważył M ortimer.

—  Nie jest dość silny, żeby zm uszać do bitwy.
—  Zatem  możemy się spodziew ać tylko utarczki ?
—  N ajprawdopodobniej będzie to  atak na tylną 

straż. A w tym  wypadku jesteśmy właśnie tu, gdzieśm y 
być powinni.

—  Doskonale! A ten korespondent Reutera tak

nas wyprzedził! No, a teraz roz.kuioaczmy kunie i zje­
my śniaaauie pod palmami.

Było ich trzech, wysianych przez trzy wielkie 
dzienniki londyńskie. K orespondent Reuter a wyprzedzi! 
ich o trzydzieści mil ; przedstaw iciele dwóch wieczór 
nych tanich g aze t, jadący na wielbłądach, pozostali
0  dwadzieścia mil w tyle. A reprezentowali oni oczy
1 uszy publiczności —  milczące miliony milionów, które 
zapłaciły za wszystko i czekały tak  cierpliwie na wia­
domości o wyniku swroich wydatków.

Niepospolici to  byli ludzie, ci członkowie sztabu 
p ra s y ; dwaj z nich zaliczali się iuż do weteranów 
w obozach; trzeci odbyw ał pierw szą kam panię i mial 
wielki szacunek dla swoich znakom itych kolegów.

Pierwszy, który zeskoczył właśnie ze swego gnia- 
dego kuca, to  pył M ortim er z „W iadomości" — wysoki, 
w yprostow any, nos miał orli, ubrany był w bluzę „ha­
ki" i spodnie do konnej jazdy, „pu tties"*) i ponsowy 
s z a l; cera jego, ogorzała od słońca i wiatru, przypomi 
nała barw ą czerw oną jodłę szkocką, a cała tw arz zasia­
na była znakam i od ukąszeń moskitów i pcheł ziemnych. 
Drugi —  mały, ruchliwy, jak żywe srebro, z Kruczemi 
kędzierzawemi włosami i zarostem , z pręcikiem do od- 
będz&nia much w lewej ręce —  to był Scott z „Kuiye- 
r a “. Przeszedł on przez większe niebezpieczeństwa i do­
konał więcej świetnych czynów, niż którykolw iek z ko ­
legów, z wyjątkiem znakom itego Chandlera, któremu 
stan zdrowia nie pozw alał już wyruszać w pole.

*) „F utties" — rodzaj bandaży z szarego sukna, 
któremi jeździec owija łydki ud kostek do kolan, a powy­
żej kolan zapina na rzemienie, zaopatrzone w sprzączki 
(Przyp. tłum.).

(C. d. n.)
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borów, jeżeli kam pania wyborcza w każdym wypadku 
oddziaływa na rzeczowe obrady sejmów. Również sam o 
przeprow adzenie akcyi wwborczej doznałoby utruanień; 
dla przykładu zauważę, że udział w zgrom adzeniach 
wyborczych, pod golem niebem podczas sesyi sejmów 
w odnośnych miejscowościach byłby wykluczony według 
ustawy o zgrom adzeniach. Z drugiej strony rząd sam 
przywiązuje wielką wagę do tego, aby sejmom był da­
ny dostateczny czas do zajęcia się zadaniami kultural- 
nemi. T o też rząd przy ustaleniu program u parlam en­
tarnego na r. 1907 te  potrzeby uwzględnił.

Prezydent ministrów bar. B e c k  odpowiedział na­
stępnie na interpelacyę w sprawie zaprowadzenia ogól­
nego zabezpieczenia na starość i na wypadek niezdol­
ności do pracy. Zaznaczył, ze rząd, podobnie jak i in­
terpelanci, uważa rozszerzenie zwłaszcza ubezpieczenie 
na starość robotników  i zawodów samodzielnie pracu­
jących, szczególnie zaś w dziedzinie drobnego przemysłu 
i małej własności, za najważniejsze zadanie i spodziewa 
się, że w niedalekiej przyszłości na podstaw ie sumiennie 
zestawianych obecnie rachunków i studyów , zwłaszcza 

' co do wytrzymałości finansów państwowych, będzie 
mógł temu zadość uczynić i wnieść przedłożenie do usta­
wowego załatwienia.

O dpow iadając na interpelacyę w a g a w ie  drożyzny, 
stw ierdza prezydent ministrów, że szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności równocześnie nastąpiła popraw a stosunków 
zarobkowych. Rząd nie zaniedbał przeciwdziałania po ­
szczególnym przyczynom drożyzny. Prez. ministrów 
wskazuje na przyznane udogodnienia przewozowe dla 
bydła rzeźnego i mięsa. Zapow iada na następną sesyę 
projekt ustawy w sprawie reform y podatku dom owego, 
przez co osiągnie się nietylko oddłużenie właścicieli do ­
mów, ale także popraw ę stosunków mieszkalnych i po­
tanienie mieszkań.

Co się tyczy kwesfyi karteli, to  rząd już dawniej 
uznał konieczność uregulowania tej spraw y, co jednakże 
ze względu na stosunki zagranicznego przemysłu i pro- 
dukcyi nie może nastąpić bez poparcia odpowiednich 
organizacyi różnych gałęzi proaukcyi i ty lko stopniowo 
może być osiągnięte, przyczem przeprowadzić należy 
staranne studya.

Izba przystępuje do obtad  nad projektem ustawy, 
w sprawie wykonywania sądownictwa przy wyższych są ­
dach krajowych i przy najwyższym trybunale.

P oseł G i ż o w s k i w uzasadnieniu wniosku sw ego 
w sprawie nagłego traktow ania ustawy o najwyższym 
trybunale zaznacza, że przedłożony przez komisyę pro- 
lekt ustawy nie zaspokaja prawie wszystkich wyrażonych 
życzeń, usuwa jednak wiele istniejących obecnie braków . 
Protestuje przeciw przydzieleniu radców  sądu krajowego 
do najw. trybunału. Nie powątpiewając o samodzielności, 
sądzi mówca przecież, że definitywnie zamianowany sę­
dzia w V randze inne zajmuje stanow isko, aniżeli przy­
dzielony tylko radca wyższego sądu krajow:ego. Po 
wejściu w życie tej ustawy nie nastąpi redukcya s i ł ; 
mówca prosi w końcu o przyjęcie nagłości

Poseł K l u m p a r  uważa ustawę za n iedostate­
czną dla rzeczywistej reform y n. trybunału. Pow ołanie 
uzdolnionych naukowo prawników do stanu sędziowskie­
go, profesorskiego i adw okackiego mogłoby korzystnie 
wpłynąć na przem ianę n tryounału. Mówca aom aga się 
pomnożenia posad iadców  dworu.

Poseł M a ł a c h o w s k i  omawiał szczegółow o żą­
dania stanu adwokackiego,

P . W o l f  zajmował się szczegółow o sądownictwem 
niemieckiem w C zechach, uważa za rzecz zbyteczna wy­
maganie od sędziów Niemców znajomości języka cze­
skiego w okręgach czysto niemieckich.

Dyskusyę zam knięto. Po przem owach mówców 
generalnych, nagłość uchwalono i przystąpiono do dy 
skusyi merytorycznej.

W dalszym ciągu posiedzenia dr. M ałachowski 
podnosił, że zarówno nowa procedura cywilna, jak or- 
ganizacya sądow a, krzywdzą adw okatów . Zarządcam i 
mas konkursowych poczyna się mianować nie adw oka­
tów, ale kupców i przemysłowców i jest tendencya do 
przedstaw iania adw okatów , jako niepotrzebnych. Mówca 
wywody swoje zakończył odpowiedniemi rezolucyami.

Minister sprawiedliwości dr. Klein oświadczył, że 
mc nie ma przeciw temu, ażeby aaw okaci, którzy się 
odznaczyli wybitną działalnością naukową, mianowani 
być mogli radcam i przy najwyższym trybunale. Roko­
wania w tej sprawie maią wvnaleźć drogę uwzględnie­
nia postulatu, bez ujmy dla stanu sędziowskiego. Co do 
auskultantow , mówca oświadczył, że po roku zadawal- 
niającej służby otrzym ają 1.000 kor. ad iu tjm , nawet 
gdyby takie adiuta nie były do dyspozycyi. Praktykanci 
sądów po roku praktyki, w razie zadowalniającego peł- 
nier..a służby i uzuolnienia, otrzym ają stypendyum 840 k. 
rocznie, płatnych miesięcznie z góry. Postanow ienia te 
wejdą w życie już d. 1 m arca r. b.

N astępnie ustawy przyjęto we wszystkich trzech 
czytaniach, dalej ratyfikow ano konwencyę w Algeziras, 
a po krótkiej dyskusyi ustawy o budowlach portow'ych 
w Tryeście, nakoniec sprawy zapom ogowe.

Prezydent na tem  przerwał obrady i przystępując 
do zamknięcia posiedzenia, ośw iadcz}!: „Stanęliśmy
u końca obfitującej w bardzo ważne wypadki sesyi. Jest
to ostatni parlam ent kuryalny'1. L)alei prezydent oma 
wiał działalność parlamentu w ostaimem sześcioleciu
i wyraził się, źe mimo obstrukcyi parlam ent ten nie 
potrzebuje się oDawiać wyroku historyi, przypomniał 
ustawę wodną, budowę nowych kolei, upaństwowienie 
kolei Północnej, szereg innych politycznych 1 ekonomi 
cznych uchwał, w końcu reform ę wyborczą. Prezydent 
wyrazi! nadzieję, że następny parlam ent okaże się sil­
nym i ż stronnictwa, mimo odmiennych program ów,
oogodza się na grunc.e parlam entarnym . Dalej wśród

ogólnej wesołości, mówca przypomniał, że w' „ostatniem  
sześcioleciu wniesiono w Izbie posłów 600  wniosków na­
głych, 1 .600 wnios. zw>kłyrch i 11.000 interpelacyi, czyli 
dwa razy tyle, co we wszystkich 40 latach poprzednich. 
Reforma regulaminu jest konieczna. Regulamin obecny 
był doskonatością, kiedy go stw orzono, teraz jest już 
niemożliwy. Podów czas interpelacya była rzadkością, 
dziś odczytywanie interpelacyi jest n iepodobieństw em ". 
W końcu prezydent poazięKowat za gorliw ą pracę po ­
słom , wiceprezydentom, urzędnikom izbowym i wniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć cesarza, pow tórzony przez 
obecnycn.

Dr. Kathrein złożył imieniem całej Izby serdeczne 
podziękowanie prez^dtn tow i hr. Vetterowi za bezstronne 
i przedm iotow e przewodniczenie obradom , dalej obu wi­
ceprezydentom  Izby i urzędnikom izbowym.

Hr. V etter mocno wzruszony, podziękow ał za słowa 
uznania i zam knął posiedzenie.

Posłow ie, wśród ogólnego poruszenia i wzajemnych 
pożegnań, rozeszli się.

Koniec o g 6-tej wieczorem.

Z Izby panów.
W iedeń. (TBK.) Izba panów po dłuższej dyskusy i 

przyjęła ustaw ę o kolejach lokalnych, o subw encyono- 
waniu „L loyda", inne ustawy o uregulowaniu żeglugi 
i o rozszerzeniu praw autorskich

W iedeń . (TBK) Minister kolei D erschatta wygło­
sił w Izbie panów w toku dyskusyi nad kolejami lo- 
kalnemi mowę, w której oświadczył, że kredyt na linię 
Jasło-Konieczna z powodu braku projektu będzie wcho­
dził w rachubę dopiero po jego wygotowaniu. W obec 
tego  odliczyć należy na teraz kwotę 7 milionów, pre­
liminowaną na tę kolej. W sprawie kolei galicyjskich 
oświadczył minister, że wykazały one tak  znaczną ren­
tow ność i wzmożenie się ruchu, że już teraz wyposaże­
nie części tych linij należy uważać za niedostateczne.

Sprawy parlam entarne
W ieueń . (Tel. wh). „Poln. C orresp ." aowfaauje 

się, że prezes Kola polskiego Abraham owicz w poro ­
zumieniu z polskimi członkami komfsyi reform y w ybor­
czej udar się do prezesa gabinetu br. Becka 1 z okazyi 
pogłosek o mającem nastąpić odznaczeniu parlam enta­
rzystów  prosił go, aby polskich członków komisyi re­
formy wyborczej nie odznaczano ani tytułam i, ani 
orderam i.

W ieaen  (Tel. Dryw.) N ow e wybory główne do
Rady państw a, odbędą się 7 .naja, ściślejsze dr.ia 14 
maja.

W czasie między 7 a 14 maia odoęaą się w Ga- 
licyi wybory proporcyonalne.

S praw aJ?olonyiego. (
B udapesz t. (Tel. w i^ ^ ia k  w kołacn zwolenników 

Polonyiego słychać, gabinet pozostaw ił mu do wyboru 
czas i form ę ogłoszenia jego dymisyi.

Polonyi zam ierza tak w parlamencie, jak i w klu­
bie partyi niezawisłych ogłosić powody sw ojego ustą­
pienia. P artya niezawisłych pragnie Polonyiem u przy­
gotow ać odejście z honorem.

Polonyi wygotował już skargi pizeciw  Lengyelo- 
wi, które dziś wniesie ao  sąuu. Jako następców Po­
lonyiego wymieniają sekretarza stanu Gunchera i posła 
Hollc

W iedeń. (Tel. wł,) Znana z afery Polonyiego bi 
Schonberger w niedzielę odjechała do Budapesztu, aby 
tam  uregulow ać swoje stosunki i przesiedlić się na stałe 
do Wiednia. W obec tego, że dzienniki peszteńskie przy­
niosły jej sprostow anie, nie zam ierza ona wnosić skargi 
prasowej.

B ud ap esz t. (Tel w l ) Dziennik „N epszaw a" do ­
nosi, że w sądzie powiatowym V. okręgu w niedzielę 
z niewiadomej przyczyny wybuchł DOżar. który zniszczył 
liczne akta. Powód pożaru trzym any jest w tajemnicy. 
Dziennik sądzi, że spalone akta odgrywały ważną rolę 
w aferze ministra sprawiedliwości Polonyiego.

Skazanie redaktora.
Budapeszt (TBK.) Odpowiedzialny redaktor pi­

sm a dla robotników  rolnych p. t. „Vilag S abadsag", 
Stefan Kovats, skazany został za podburzający artykuł 
na 5 miesięcy więzienia i 600  k. grzywny.

W iadom ości krakow skie
Kraków (Tel. pry w.) W edług dotychczasowych 

obliczeń ogólna liczba wyborców przy powszechnych 
w yborach do parlam entu z m iasta K rakow a dojdzie do 
17.000.

P o  tegoroczną główną wygranę losów krakow ­
skich zgłosił się wczoraj rano telefonicznie do m agi­
stratu  właściciel losu w Dornie. Udzielono mu żądanych 
wyjaśnień.

K rak ó w  (Tel. pry w.) Dnia 31 b. m. odbędzie 
się staraniem  Izby handlowej i przemysłowej ankieta 
w spraw ie dw orca kolei Północnej.

Tow arzystw o lekarskie m ianowało członkiem ho­
norowym  dra H eliodora Święcickiego z Poznania.

Nowy Klub radziecki ukonstytuował się o s ta te ­
cznie, wybierając prezesem  prof. K saw erego Tiericha, 
w iceprezesem radcę M uczkowskiego, sekretarzem  prof. 
Now aka. D o Klubu przystąpił hr. Antoni Wodzicki.

Z Rosy i i Zaboru.w

W ybory  do D um y.
W arszaw a. (Tel. pry w.) Żydowski kom itet w ybor­

czy wydał odezwę, w której ubolewa nad stanowiskiem

żydów, jakie zeszłego roku zajęli w akcyi wyborczej 
bo wynikł stąd rozdział między w yborcam i, a spraw a po­
lityczna stała się wyznaniową Ponieważ jednakże ko 
m itet centralny zapewnił w swych odezwach, że dążyć 
będzie do rów noupraw nienia żydów bez względu na to, 
jak będą głosowali, przeto —  pow iada odezwa —  do­
szliśmy do przekonania, że żydzi powinni glosow ać je 
dnomyślnie i zgodnie z tymi zastępam ,, które przystąpiły 
do koncentracyi.

Dziś odbywają się we wszystkich gminach guberni 
warszawskiej wybory pełnomocników gminnych, po dwóch 
z każdej gminy, o raz we wszystkich powiatach gubernii 
zebrania pierw iastkowe właścicieli średniej własności 
i duchowieństwa celem wybrania pełnom ocników na po 
wiatowe zjazdy właścicieli ziemskich.

Sprawa politechniki w arszaw skiej.
W arszaw a . (Tel. pry w.) Spraw ę przeniesienia sił 

i środków  warszawskiej politechniki dc innego m iasta 
w państw ie po raz trzeci odroczono, tym  razem  do 
1 m arca b. r.

Sądy p o low e i egzekucye.
P io trk ó w . (Tel. wł.) Sąd połowy skazał na śm ierć 

bandytów  Kniasa i Lipińskiego, oskarżonych o  giabież 
w Radomsku. W yrok już został wykonany.

B ędzin  (Tel. wł.) Sąd połowy skazał bandytów 
O strzępskiego Perula i Knapa na rozstrzelanie za ra- 
ounki w pow. będzińskim. W yrok wyKonano w sobotę.

U w olnien ie D aniłow skiego.
W acszaw a. (Tel. wł.) P oeta i pow ieściop.sarz G u­

staw  Daniłowski, więziony od paru miesięcy na P a­
wiaku, uwolniony został z decyzyi sędziego śledczego 
za kaucyą 3 ,0 0 0  rubli z powodu chorooy.

Równocześnie jednak pulecono Daniłowskiem u bez­
zwłocznie opuścić granice Królestwa Polskiego.

Z zam ętu.
G Jesa  (Tel. wł.) Siedmiu uzbrojonych ludzi na­

padło  na dom bankowy Kussiego i zabuo tam  właści­
ciela domu nazwiskiem G orgoliego. jeden  ze sprawców 
zamachu został raniony i uwięziony. N iczego nie zrabo­
wano. Równocześnie w podstępny sposób zabito  na uhcy 
rewirowego.

Berlin, ( le i .  wł.) D onoszą z Petersburga, źe dzien­
nik „S trana" został zawieszony az do przeprow adzenia 
rozpraw y sądowej z powodu wytoczenia redakcyi p ro­
cesu o  artykuł, krytykujący reskrypt nowoi oczny cara 
do Stołypina

Ł ódź. (Tel. wł.) Ż andannerya w ytropiła odbyw a­
jące się przy ul. Cegielnianej nielegalne zebranie socyal- 
syomstów i przy pom ocy wojsKa aresztow ała 80 osób, 
w tej liczbie bardzo wiele kobiet.

Petersburg. (Pet. Ag.) Naczelnik m iasta, na zasa 
dzie prawa o ochronie nadzwyczajnej, zawiesił dziennik 
„S trana" za artykuł prof. Kowalewskiego o Lidwalu.

S osn ow iec. (Tel. wł.) W sobotę ekspioaow ał po­
cisk wybuchowy, podłożony przez niewiadom ych sp ra­
wców pod okna dozorcy drogow ego hajdukiew icza przy 
stacyi Sosnowiec kolei wiedeńskiej.

W ybuch oprócz wypadnięcia szyb z okien innych 
następstw  nie sprowadził.

Z m iany  o so b is te .
Berlin. (Tel. wł.) Z M oskwy d o n o sz ą : W nastę­

pnym tygodniu ma ustąpić minister wojny kódiger. j a ­
ko następcę jego wymieniają m oskiew skiego generał- 
gubernatora łlórschelm anna. Słychać również, źe m o­
skiew skie general-guoem acorstw o ma być z.iiesionem.

W ybory do parlam entu n iem ieck iego.
Berlin. (TBK.). Biuro Wolfa d o n o s i: Jak obecnie 

stw ierdzono, otrzym ali przy wyborze do  parlamentu 
z okręgu Kwidzyńsko-świeckiego (w Prusiecn zachodnich) 
P olak  Julian Sas Jaw orski 8416  głosów, a kandydat 
partyi państwowej Holz 7593 glosy • prócz tego było 
109 głosów rozstrzelonych. W obec tego PoiaK Jaw or  
ski zosta ł wybrany posłem , a nie będzie —  jak po­
czątkow o doniesiono —  ściślejszego wyboru między 
Jaworskim  a llolzem .

O g ó łem  wybrano zatem  do parlam entu 19 P o 
laKów. Zyskali Polacy 3 n ow e mandaty, a do śc i­
ślejszego wyboru przycnodzą w 4 okręgach.

W iedeń. (Tel. wł.). „D ie Z eit“ zamieszcza inter- 
wiew swego berlińskiego korespondenta z pizew ódcą 
socyalnych dem okratów  w Berlinie p. Beblem, który 
oświadczył, że na straty  byli socyalni dem okraci przy­
gotow ani, lecz nie na tak złe rezultaty. Powód tego 
widzi Bebel w tem, że wśród ludności miejskiej kryty 
kowano ostro  taktykę stronnictw a w kwestyi drożyzny 
mięsa, a naato  po raz pierwszy socyaliści głosowali 
przeciwko socyalnym -dem okratom .

Bebel spodziewa się jeszcze znacznych widoków 
dla stronnictw a przy wyborach śdsleiszych.

Cztery wielkie katastrofy.
St Johann (w Niemczech nad Renem). (TBK.). 

W kopalni Reden o g. pól do 8 rano nastąpił wczoraj 
wrybucn gazów. P iąte piętro podziemne zostało z a sa p a ­
ne, wskutek czego 200 do 300  robotników  zo s ta ło  
odciętych i nic o ich losie  n ie w iadom o. Na nieza- 
sypanych piętrach znaleziono wiele zwłok zupełnie po­
szarpanych, jakoteż wńelu robotników  ciężko i lekko 
rannych. Oddział ratunkowy górniczy rozwinął gorączko­
wą działalność. D otąd jednak nie ..aolał dostać się do 
zasypanych.

E ssen . (TBK.). O  g. pól do  1 w ooludnie do­
niesiono wczoraj z R eden : Centralne Biuro chrzęści-
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innskiego związku górniczego b itrze  udział w akcyi 
ratunkowej. D o tąd  w ydoby to  164 zab itych  i 17 ciężko
rannych .

L tn s . (TBK) W sz^ bie trzecim w kopalni Lievin 
(yr tern samem zagłębiu pólnocno-francuskiem , gazie się 
zdarzyła katastrofa w Courrieres) wyDucliły wczoraj 
gazy. Słychać, ze zn aczn a  liczba ro b o tn ik ó w  s trac iła  
życie. Szczegółów  tra k

Buaape& zt. (TBK) Koło dw orca w Steinbruch 
zderzył się pociąg lokalny z tow arow ym . Wielu podróż­
nych pokaleczonych; znaczna liczba wozów zm iażdżonych.

H ongkong. (TBK) W skutek burzy zatonęto 50 
barek chińskich, przytzem  przeszło 100 ludzi straciło 
życie. Z FuropejczyKów nikt nie zginął. Powierzchnia 
wody w całem porcie pokryta jest szczątkam i rozbitych 
lodzi.

Lievln. (TBK.) Z 812 górników, którzy przed po­
łudniem wyjechali z kopalni, zjechało o goaz 2 popołu­
dniu ponownie 681 . Potem  nastąpiła katastrofa. D o ­
kładna liczba ofiar jest n ieznana; potw ierdza się, że zgi­
nęło dwu inżynierów i 1 starszy sztygar.

Lievin. (TBK.) Zwłoki obu inżynierów wydobyto 
na powierzchnię, zw łok starszego sztygara dotąd nie 
odszukano. Wszyscy górnicy już wyjechali z kopalni, 
z wyjątk;em 50, zajętych ratunkiem.

Reden. (TBK.) Z 250 górn k ó w , którzy zjechali do 
szybu, zdołano 50 uratować. Innych uważają za s tra ­
conych. Z pow oau pożaru znalazła się ekspedycya ra 
tunkowa w niebezpieczeństwie i zm uszona była do od­
wrotu. 22 lekKo rannych górninów przewieziono do 
szpitala.

R eden . (TBK.) Przestrzeń, zasypana skutkiem wy­
buchu, oddalona jest o 2 .000  m etrów od windy, a po­
łożona jest w głęuokości 700 m.

D o południa w ydobyto 77 zwtok. O  2 popoł- 
uaaio się wydobyć jeszcze 4 górników żywych, między 
nimi jednego z dwu sztygarów , których oddziały zasko­
czyła katastrofa.

Z wydobytych trupów zdołano rozpoznać 24. Eks- 
oedytya ratunkow a w strzym ała o gudz, 3 popoł. pracę. 
O baw iają się now ego wybuchu P ożar w kopalni trw a 
llalej.

S t. Johann. (TBK.). D o gndz. 5 po południu 
oddziały ratunkow e wydobyły 77 trupów , musiały jednak 
cofnąć się wskutek szerzącego się pożaru ; właśnie 
w chwili, gdy dostały się na wierzch, usłyszano nową 
silną detonacyę, nikt jednakże skutkiem  now ego w ybu­
chu nie odniósł obrażeń. P iąte  piętro kopalni uchodzi 
za stracone.

P a r y l  (TBK.). Minister spraw  zagranicznych po ­
lecił trancuskiem u am basadorow i w Berlinie wyrazić 
kanclerzowi Rzeszy kondolencyę z powodu katastrofy 
w Reden.

S tra sb u rg . (Tel. wł.) Przy katastrofie w St. Jo
kann tak silną oyła detonacya, że aż tutaj odczuto 
wstrząśmeuie ziemi

Przyczyną oezposrednią katastrofy było nieostrożne 
obchodzenie się z lam pką w obec gazów, które już 
?. koncern zeszłego tygodnia były nagrom adzone w zna­
cznej ilości.

Z am knięcie uniw ersytetu  w  Sofii.
B elg rad . (IB M .), O negdaj odbył się wiec zw oła­

ny przez akadem ików  serbskich, w celu zajęcia stano­
wiska wobec zam knięcia uniwersytetu bułgarskiego. 
Po k.lku mowach uchwalono jednomylnie rezolucyę, 
w której potępiono osoDiste rządy księcia bułgarskiego 
i gAaitowne posiępow cnie rządu bułgarskiego, a stu­
dentom bułgarskim w yrażono sym patyę. Uczestnicy wie­
cu rozeszli się w spokoju.

W alka z kośc io łem ,

■ P aryż. (Ag. Hav.) Jak dzienniki 'donoszą, wysłani 
przez zgrom adzenie episkopatu do Rzymu francuscy bi 
KJipi wręczyli papieżowi wypracowany na jego życzenie 

rnemorya1 w spraw ie zabezpieczenia środków dla sp ra­
cow ania  katolickiej służby Bożej we Francyi.

koliszczyznu na uniwersytecie.
Rusu.i nie zaprzestają gróźb pod adresem  profe­

sorów  Polakow O becnie znowu uchwalili napaść na 
dziekana f '!la  i prof. Tw ardow skiego. Z kilku stron 
otrzyma! również groźby i ostrzeżenia rektor Gryzie 
cki, aa k tórego i na iego rodzinę postanowili Rusini 
napaść onegdaj w czasie powrotu z palu akadem ickie­
go. Na szczęście pan rektor z powodu niedyspozycyi 
sw tj żony nip mógł przybyć na bal. W obec tego więc 
uchwalili hajdamacy napaść go, gdy bedzie w racał do 
dom u z posiedzenia Rady miejskiej. Zam ierzone przez 
hajdamaków' napady znane są  policyi, k tóra otrzym ała 
również 2e swej strony o  r.ich intormacye.

* **

P rokuraiorya państv’a —  ]ak dowiadujemy się —  
nie ograniczy się jedynie do sądow ego ścigania tych 
trzech studentów  Rusinów, których polieya zatrzym ała 
' odstaw iła do sądu karnego, ale oprze swe dochoaze- 
n;a na szetszej podstawie. P rzeprow adzający śledztwo 
sędzia śledczy p Franke ma przeprow adzać dzisiaj ba­
dania i dochoazenia na miejscu w gmachu uniwersyte­
ty im. gdzie mu odstąpiono do dyspozycyi jedną z sal 
pierwszego piętra.

* **

Senat uniwei sytetu otrzy rrnije wciąż ze wszystkich 
stron telegram y i listy z wyrazami oburzenia na dziki 
napad hajdamaków.

Senat uniwersytetu Jagiellońskiego nadesłał w pier­
wszej chwili po zajściach następującą d ep e sz ę :

„ K r a k ó w .  W imiemu uniwersytetu Jagielloń­
skiego przesyłam Wam wyrazy najgłębszego oburzenia 
wobec aktów  barbarzyństw a, których widownią był Wasz 
uniwersytet. M orawski, reittor.

W ostatnich dniach nadeszły między innemi nastę- 
ąc« te leg ram y :

„ B u c  z a c z .  Zebrani na wiecu w Buczaczu P o ­
lacy przesyłają Senatowi uniwersytetu współczucie i uzna­
nie za godne i poważne zachowanie się w ciężkiej chwili, 
o raz wyrażają oburzenie uczestnikom napadu z powodu 
ich barbarzyńskiego zachow ania się.

Za k o m ite t: Stołowski, Mołczanowski.
„ K a ł u s z .  Z powodu ubolewania godnego zajścia 

na uniwersytecie, zebrani na opłatku Sokolim  Polacy 
w yrażają Senatowi współczucie na ręce Jego Magnifi- 
cencyi JW. pana Rektora, solidaryzując się z pelnem 
taktu postępowaniem  polskiej młodzieży akademickiej.

(N astępuje kilkadziesiąt pudpisów).
K r a k ó w .  (Tel. wł.) W czoraj odbył się na w sze­

chnicy ogólny wiec akadem ickiej młodzieży. Przew odni­
czył ak. Wacław Zakrzew ski. Socyaliści i żydzi urządzili 
obstrukcyę, protestując przeciw poiskosci wiecu, a żą­
dając ogólno ■ akadem ickiego wiecu bez różnicy narodo- 
w ości, Przeszła ogrom ną w iększością rezolucya ak. Bohu- 
szewicza tej o sn o w y :

„Uznając z jednej strony prawa Rusinów do po- 
s.adania własnego uniwersytetu i uważając z drugiej 
strony uniw ersytet lwowski za instytucyę narodow o- 
polską, młodzież polska uniwersytetu Jagiellońskiego, 
zebrana na wiecu w dniu 28 stycznia w sali Kopernika, 
wyraża swe najgłębsze oburzenie z powodu ostatnich 
gw ałtów  ruskich, urągających najelemeniarniejszym po­
jęciom kultury i spółżycia koleżeńskiego, o raz zaznacza 
swą gotow ość do jak najsilniejszego protestu w razie, 
gdyby z czyjejkolwiek strony były podjęte próby jakich­
kolwiek ustępstw , robiących wyiom w dotychczasowym  
charakterze polskim wszechnicy lwowskiej*.

Po wiecu młodzież urządziła wspaniały pochód 
pod pomnik Mickiewicza w liczbie około tysiąca osób. 
Z powodu interwencyi policyi młodzież nie mogra wy 
razić wszystkich swych uczuć i musiała się rozejść Za­
pał wśród młodzieży poiskiej ogrom ny.

Leczenie umysłowo chorych przynależnych 
Qo Galieyi w szpitalach tureckich.

Za leczenie swoicn ubogich chorych w państwie 
tureckiem  obow iązane są fundusze krajów koronnych 
w austryocko-węgierskiej m onarchii pokrywać tylko na- 
lezjtości, przypadające szpitalu vi austryacko-wągiersKie- 
mu w K onstantynopc.u, szp..elew i arcyks. Ruuolfa 
w Kairze, o raz europejskiemu szpitalowi w Aleksandryi.

Co zaś do szpitali innych miast tureckich, to  na 
mocy układów państwowych nie mają kraje austryacko- 
węgierskiej monarchii żadnego obowiązku opłacania na- 
leżytości za leczenie swoich chorych w powszechnych 
szpitalach tureckich —  podobnie jak i Turcya za swoich 
poddanych, leczonych w austryacko-w ęgierskich szp.ta- 
lach, żadnej nie opłaca naleźytości.

Lecz wobec tego, że powszechnych szpitali w Tur- 
cyi jest bardzo mało, a te, które tam  istnieją,- są  bar­
dzo źle urządzone, bywają austryacko-w ęgierskie władze 
konsularne zmuszane oddaw ać austryacko - węgierskich 
poddanych w razie ich choroby do lepiej urządzonych 
prywatnych szpitali tureckich, p o w s ta ły c h  ze składek 
i piyw atnych ofiar. Szpitale te, ograniczone na małe 
funausze, są  zm uszone żądać zwrotu kosztów  leczenia, 
do których uiszczenia jednak nie są obow iązane fundu­
sze austryacko-w ęgierskich krajów koronnych.

W uwzględnieniu tej usługi, jaką w Turcyi oddają 
chorym dobrze urządzone szpitale prywatne, Sejm śląski 
już w r. 190U uchwalił Dokrywać z funduszu krajowego 
koszty leczenia ubogich Ślązaków, narosłe w prywa­
tnych szpitalach tureckich — o iie w inny sposób me 
znajdą pokrycia —  bez względu nawet na to , czy 
w danej miejscowości prócz danego szpitala prywatnego 
znajduje się także i szpital jx>wszechny.

W skutek tej uchwały Sejmu śląskiego, wezwało 
m inisterstwo spraw wewnętrznych rządy kraiowy do 
podjęcia rokow ań z Wydziałami krajowymi, celem uzy­
skania analogicznych uchwal także reszty krajów ko­
ronnych.

N a w ystosow ane w tej mierze dw ukrotne zapyta­
nie galicyjskiego nam iestnictwa, odpowiedział jednak 
Wydział krajowy, że wniosku takiego Sejmowi nie 
przedłoży.

Podobne stanow isko, jak galicyjski Wydział krajo­
wy, zajęły W ydziały krajow e i innych krajów ko ronnych ; 
m inisterstwo spraw  wewnętrznych przeto  za pośredni­
ctwem nam iestnictwa, pomijając na razie dalsze trak to ­
wanie tej spraw y, o ile dotyczy szpitali prywatnych 
w całej lu rcy i, naw iązało z W ydziałem krajowym  ga­
licyjskim , iakoteź z tymi Wydziałami krajowymi, k tóre 
jak galicyjski odmówiły zwrotu tych kosztów  leczenia, 
dalsze rokow ania już tylko w tym celu, aby uzyskać 
zapewnienia zw rotu kosztów  leczenia tylko umysłowo 
chorych, których austryacko-w ęgierski konsulat zm uszo­
ny jest oddaw ać do prywatnego, w zorow o urządzonego 
ZaKładu Hópital de la Paix w Cnichli obok Konstanty 
nupola, albowiem podobny 2akład powszechny w Sku- 
tari, który leczy chorych bezpłatnie, jest bardzo pry­
mitywnie urządzony i nie odpow iada wymogom leczni­
czym

Zakład w Chichli jest pod zarządem  francuskim, 
a taksa wynosi w nim 2 franki 30 centymów.

Ponieważ zaś ministerstwo, wdrażając te ostatnie 
rokowania, oznajmiło, że w razie niezgodzenia się na 
zw rot tych kosztów  leczenia w zakładzie Hópital de la 
Peix w Chichli, m usiałby konsulat w Konstantynopolu 
umysłowo chorych, przynależnych do tych krajów ko ­
ronnych, które na obecną propozycyę się nie zgod /a, 
umieszczać bezpłatnie w źle urządzonym powszechnym 
Zakładzie w Skutari, W ydział Krajowy z powodu usta­
wy czysto humanitarnej uchwalił żądać od Seimu upo­
ważnienia, aby od wypadku do wypadku, według wła­
snego uznania, mógł pokrywać koszty utrzymania przy­
należnych do Galicy i umysłowo chorych, narosłe w pry 
watnym Zakładzie w Chichli.

Wiadomości bieżące.
—  O m y łk a  d ru k u . W dziale „rozm aitości* (Słowo 

Polskie nr. 47) w artykuliku o „statystyce prasy niaT ■ 
m itekiej" wyaruKov-ano mylnie ogólną liczbę dzienników 
niemieckich. Zam iast 497  ma być 4.917.

— Z  to w arzy stw . N a walnem zgromadzeniu człon- 
k ó w  lwowskiego Tow arzystw a fotograficznego w ybrano 
następujący wydział p re z e s : Stanisław  Jaroszyński,
zast. p re z e sa : dr. S tanisław  Dunikowski, skarbnik :
Rudolf Huoer, b ib lio tekarz : Roman Brzeziński, sekretarze: 
M. Lerski, J. Świtkowski i J. Augustak, K o m . rewizyjna: 
J. Skoda i B. Szydłowski.

—  O dczyty  i w ykłady . Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. We w torek, dn. 29 b. m. doc pryw. uniw. dr. 
S. Z akrzew sk i: Dzieje Polski (ciąg daiszy), Sprawy ko­
zackie (z obraz, świetin.). ZaKład fizyczny uniw. D łu­
gosza 8. Pocz. o  godz. 7.

—  Na budow ę Dom u Akadem ickiego im. Adama 
Mickiewicza złożyli w daiszym ciągu w Bi-atniei P o ­
m ocy słuch. W szechnicy: Rada pow iatow a w Sam borze 
100 kor., Ra J a  pow. w Ż /d a c 2owie i dr. GodlewsKi 
po 50 kor., z kolędy 16 kor.

—  Bal 2 lutego. Kom itet tego balu, m ającego się 
odbyć w sobo tę  w Kasynie miejskiem na rzecz budowy 
sanatoryum  dla ubogich piersiowo chbryen, donosi 
z zadowoleniem, że usiłowania jego zyskują poparć.e 
tak  ze strony publiczności w ogóle, jak i ze strony 
naszycn wybitnych firm. W szeregu ofiarodawców znaj­
duje się m. in. p. August Schellenberg, który na rzecz 
m ającego się budow ać sanatoryum  złożył na ręce ge­
neralnego SKaronika kom itetu, dra Edw arda Festenourga 
50 kor. Następnie p. G abryel S tarek  przeznaczył na 
ten cel 10 proc. dziennego targu. Cukiernia p. Sotschka 
ofiarow ała bezinteresownie torty  i cukry do buietu ba­
lowego. P . Albert Szkowron pewną ilość wina szani 
pańskiego. Kom itet podnosi też wielką ofarność i petne 
poświęcenia zabiegi licznego grona pań, krzątających 
się okolu balu, aby mu zapewnić powodzenie. Są to 
dowody, że ogół odczuwa aKtualnosć szlachetnego celu, 
dla którego ta zabawa będzie urządzoną i pizyczyni się 
do tego, aby ona wypadła okazale. Przypom inam y, że 
kom itet urzęduje przy ul. Dominikańskiej 1. 11 parter 
(Tow. Lekarskie) codziennie od godz. 10 do 1-szej, 
w dzień zaś balu od godz. 9 lano  w Kasynie miej- 
skiem.

—  Z  k a rn a w a łu . Czwartkowy bal rym anowski, który 
rozpoczyna szereg zabaw karnawałowych w wielkim 
stylu, zapow iada się tak świetnie, że zasłuży z pew no­
ścią na miano najgodniejszego z popizedniitów  swego 
wielkiego następcy t. j. Dalu prasy. Bal rym anowski 
odznaczy się now ością, która uczyni zeń prawdziwą 
atrakcyę Jla  oka. O to  po rozpoczęciu tańców wtargnie 
na salę wesele krakow skie, a raczej najweselszy z kuli 
gów. Ci, co mieli sposobność oglądać kulig na p ró ­
bach, ręczą w łasną uczciwością i honorem , że efekt rna 
larski będzie poprostu przepyszny. A m fiteatr Filharmonii 
jest już —  tym razem bez przesady — prawie na wy 
przedaniu. Dzisiaj już można być pewnym, że cały 
Lwów, zarów no ten naprawdę i niby poważny, jak i ten 
bawiący się z całym animuszem młodości, da folgę wro­
dzonym skłonnościom  hum anitarnym , a równocześnie 
ochocie do zabaw y, zaopatrzy się, o ile dotąd tego nie 
zrobił, w bilety (w składzie nut p. Zadurowicza na A ka­
demickiej) i stawi się w niezliczonym zastępie na czw art­
kowym balu kolonii rymanowskiej.

—• R ozdaw n ic tw o  zupy  ru m fo rd zk ie j dla ubogich. 
Podobnie, jak w latach poprzednich, (od t o k u  1887) 
postanowiła Rada miejscowa Tow arzystw a Sw Wincen­
tego a  Paulo we Lwowie, w czasie zimowym od 15 
grudnia począwszy, rozdaw ać codziennie ubogim rodzi­
nom wstydzącym się żebrać, około 350 porcyj zupy 
rum fordzkiej, składającej się z ciepłej, pożywnej zupy i 
pcrcyi Chleba. Fundusze rozdawnictwa zupy pow stają li 
tylko z aatków  doDroczynnych, zresztą nie rozporządza 
kom itet żadnym stałym funduszem, ani majątkiem . Ilość 
więc porcyj dziennych jakoteż i czas tiw ania rozdaw ­
nictwa, zależy tylko od sumy ofiar, na ten cel przezna­
czonych. D otychczas ofiarność publiczna podtrzym ywała 
to  dzieło i upaść mu nie doztroliła. O becnie fundusze 
są na wyczerpaniu. W czasie od 15 grudnia 1905 do 
17 m arca 1906 rozdano 22842  porcyj na koszt magi­
stratu  m iasta Lwowa i 8510  porcyj, których kos t po- . 
kryto ze składek publicznych. Łaskaw e ofiary proś my 
składać w handlach pp. Ignacego D rexlera i Synów, 
plac Kap tulny 1. 2 i p W ładysława Zborowicza ul. So 
bieskiego 1. 2. D o dnia 20 b. m. złożono na cel po­
w yższy; w handlu pp. D rexlerą i Synów ; p. lir. Artur 
RussocKi 20 kor., pp. A. E. S. D. 33 kor. 20  ha!., 
przekazem  z redakcyi ..Dziennika Polskiego-1 8 kor. 
W handlu p. Wlad. Z bo row icza : pani Aniela Kielanow- 
ika 20 kor., p. K T. 20  kor. Razem 101 kor. 20 li

—  O m y łk a  n a  n iek o rzy ść  P o laków . N asz kore>pon-
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dent wiedeński (A) pisze: Na innem miejscu zwróciliśmy 
u agą na niedokładne i spóźnione informacye, iakifc roz- 
:yfaio biuro korespondenci ine w Wiedniu o rezultacie 
wyborów polskich w Prusiech. Tu musimy wspomnieć
0 krzyczącej omyłce n a  n i e k o r z y ś ć  P o l a k ó w  w wy* 
daniu drukowanem  c. k. B iura; „5 Ausgabe vom 26 Janner 
1907 (3 Uhr nachm ittags) w depeszy „Berlin 26 janner" 
donosi, że na 281 rezultatów  wyborczych, sprawdzonych 
po 11 '/a przed południem , w y b r a n o  d z i e w i ę c i u  PO'  
l a k ó w .  Jest to  kłam stwo. Rzut oka na depesze p ry­
watne pouczy, że o tej godzinie w Berlinie wiedziano
1 ogłoszono o wyborze d z i e w i ę t n a s t u  P o l a k ó w 7, 
■żiaczego c. k. Biuro eskam otuje 10 m andatów  polskich? 
jeżeli to  om yłka druku, to  tylko dowód nowy niedbal- 
•t ,vk i lekceważenia, z jaKiemi c. k Biuro korespondencyjne 

tr Kuje sprawy polskie i Polaków  obchodzące.
—  W ybór p o s ła  se jm ow ego . W sprawie przedsię­

wziętego dnia 24 b m. uzupełniającego wyboru z gmin 
wiejskich stnrosam borskiego okręgu w yborczego, Biuro 
korespondencyjne prostuje poprzednie doniesienie swe, 
jakoby wyboru ks. Jaw orskiego, który otrzym ał więk­
szość j .""=ow, kom isya w yborcza nie uznała z powodu 

rikwesnyonowan-a ważności głosów. Doniesienie to  po­
legało na mylnej —  jak się obecnie okazało  —  tete- 
g aticznej informacyi korespondenta Biura. W rzeczy- 
w isiośri bowiem w y b ó r  ks .  J a w o r s k i e g o  j e s t  
f a k t e m  d o k o n a n y m .

Urzędowa „G azeta Lwowska" dowiaduje się w tej 
sprawie, że z aktów wyborczych, przedłożonych obe­
cnie namiestnictwu, wynika, iż k o n rsy a  w yborcza w ię­
kszością głosów uznała wybór ks. Jaw orskiego za w a­
żny, wobec tego w ybór ten należy uważać za doko­
nany. Rozstrzygnięcie wniesionych przeciw temu w ybo­
rowi protesiów  należeć będzie z mocy ustawy do Sejmu 
krajowego.

—* D u ch o w n y  o b rzą d k u  siczow ego . We wsi Świ­
dnicy pod Krakowcem (powiai jaworowski), gdzie po 
śmierci proboszcza obrz. gr. kat. tym czasuwym  adm ini­
stratorem  jest ks. Emil K r a j c z y k, zdarzył się podczas 
święcenia wody we śwnęto Jordanu wypadek następu­
jący : P o  poświęceniu wody przystąpił do z b ie ra k a
wody świeżo poSw7ię~onei jeden z w łościan obrz.. łac. 
Polak, gospodarz ze Świdnicy, aby wody święconej do 
naczynia zaczerpnąć. Ks. Krajczyk, widząc, że Polak 
wody zaczerpnąć pragnie, krzyknął, że woda nie dla 
Polaków , a gdy czerpiący w czas nie odstąpił, począł 
go bić po głowie krzyżem żelaznym, który w ręku trzy ­
mał i to  tak, źe gospodarz ten pokaleczony i broczący 
co prędzej umknął od przerębli. Pokrzyw dzony włościa­
nin polski udał się do sądu w Krakowcu ze skargą 
przeciw ks. Krajczykowi, a jak oburzającem  Dyło wy­
stąpienie i napad ks. Krajczyka, tego dowodem oburze­
nie, jakiemu dał wyraz pan sędzia Khsz, Rusin, po prze­
słuchaniu skarżącego i zbadaniu stanu rzeczy. Fakt po­
wyższy podajemy na podstaw ie danych zupełnie auten­
tycznych a o wyroku doniesiem y później —  i autenty­
czność faktu stw ierdzić może także d. Fangor , właści­
ciel Świdnicy, który ma dość utrapień z tym „tym cza­
sow ym " zarządcą parafii grecko-katolickiej, k tórą pra­
gnie przerobić na ukraińsko- lub siczowo-katolicką. Ko- 
latcrow ie, do których nie długo ks Emil Krajczyk bę­
dzie się udawać o  danie prezenty, raczą zapam iętać 
kwaiifikacyę tego kandydata.

Wiadomości giełdowe.
Z ta rgów  hand low ych .

W iedeń, 28 stycznia. (Tel. wi.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­

staw ą natychm iastową za 100 Hi. płacono kor. 3 9 '8 0  
ao  40-20.

Tendencya: niezmieniona.

W ie d e ń : dn. 28  stycznia. Kursy giełdy w iedeńsk ie ; 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 274*75, Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 284 25, Tow a-zystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 258*50, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 253*— , Pożyczka serbsk . 
norm . po 100 fr. 4- proc 1 0 0 '— , o) bezprocentow e 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 22 50, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 447  — , C laiy zł. — , 
m. k. 139 50 , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 8 0 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 9 2 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł, 5 6 ’— , Ofen 40 zł. 165’— , Palffy 40  zł. m, 45  
174 '5 0 , Czerwonego Krzyża austr. tow. 10 zł. 47*o0, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł, 2 8 '2 5 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 6 '— , Salma 1 9 5 '—  zł. m. kon. 8 3 ’— , 
Pożyczka salcburska 169 '50  zł. Tureckie oong. prem . 
koiej po fr. 168*65, Losy kom unalne m. W 'eania 
z r. 1874 497 50.

b eriin , d. 28 stycznia. Banknoty austryackie 85 05, 
Spirytus — '— .

P a ry i,  d. 28 stycznia. Trzy procentow a renta 9 4 ’85, 
m ąka 29 50.

Frankfurt, dnia 28 stycznia. Austr. kred. 2 1 6 ’10» 
Laura — •— , D isconto 186 60 . Koleje państw ow e 
-  ’— , Alpiny — — . U sposobienie.

D ep esze  z targu p ien iężnego.

W le ie iL , d. 29 stycznia. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: \kcye austr. Zakładu kredy­
tów !gó ó89‘— Akcye węgiei Zakłaau kredyt 837 — Akcye 
nnglo hapku 316*a0 Akcye Unionbanku 59425, Akcye Lan- 
deruanku 467'—, Akcye Bankvereinu 572*25. Akcye Boden 
credit 1083-—, Akcye gal. Banku hjpot. 58ó‘— A kc/e 
kolei państwowych 692—, A keye kolei południowej 168 —
Akcye Tramwaj- ------ , B. — . Akcye koiei Elbethal
i5o-—, Ascye kole1 półn ■,6 o 5  Akcye kolei czerń.
580' Akcye Aioiny 626'50, Ascye kim a Muranyi 570 50,
.h’cve Prag. Tow. żel. 2653   Akcye FabryKi broni

560'—, Akcye tur. tytoń. 431'50. Akcye talie, karpac. 
Tow naft. 652'------------ Oblig. węg. inc. —J— , Renta ma­
jowa 99*15 Austr. Renta koronow a 99'25 Węg. Renta ko­
ronow a 95'65, aó 1. Listy Tow. Kred. ziem. 98-10, 4 proc.,, 
listy Banku hip. 97 50, płacono 4Vi proc. listy Banku hipoi. 
100 85, 5 proc listy Banita hipoteczn. 110‘SÓ, 4 proc. listy 
banku kraj. 97*90 4VłB?o Hstv Banku kraj. 102'20, 5 proc 
komunalne onngacye Banku kraj. —•— Obligacye propi* 
nacyine 99'80. 4 pro. Gai. noż. kraj. z 189? r. 98' -, 4 prc. 
pożjCZKa miasta Lv7owa 96’10, Losy tureckie i69*—, Marki 
117’51, Ruble 2 5 3 ' Kredyty —'—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. — , Unionbank —'—, Koleje. —’— ros. 5 oroc. 
pożyczka 1906 84-80.

Usposo lenie silne.

WfeL ń. (Tel. włas.) N a wczorajszej g''ełd2ie orzed 
południowej, zwłaszcza ta rg  lokalny był bardzo o iy  
wiony, w szczególności obrotam i cieszyły się montany 
W połudrie ustaliła się silna tenaeneya, ale ograniczała 
się tylko do targu miejscowego. Lom bardy i akcye ko ­
lei państwowych ucierpiały wskutek realizacyi i ostabły 
D opytyw ano się o niektóre w artości węgia, Pod koniec 
giełdy nastąpiło  ogólne osłabienie

B i  r l i s ,  o. 29stycznie. Przy zam knięciu wczoraiszem 
giełdy: łćredyty 216*75, Staatsbahii" 147475 D iscor-o Co- 
mandit .37-— Beriin. Tow. handl. 174 50 i-aura 244*50. Bo- 
humery 245*25 Kolej poi Lian. w schoanio-pruska —•—. Ru­
bel za got. 21540, Kolei v?'sz .-w ieu. i2T/'7d. Kolej mo­
rza śródziemnego —»•—, Kolei M eridioraina 15343, Losy 
tureckie 147 — Renta w łoska —'—, „ria rpener1 copal.iia 
węgla 219'50, Kolej Marie iburg-M ławka —' —, Konsolida* 
cye 4ł2-— Lombard,- 32 60, Kolej H enn io0‘— , Niemieck. 
banK narodowy 13740, Kanada Proferred 184 z5, Akcye że­
glugi hambursKie; 153*60, Kurs warszawski —’—, Hub. 
, Donnersmark* 289 —. 3%  prc. renta rosyjska z r. >89a 
69'—, 3-8 prc. ren t’ rosyjska 72 50 i  prc. rem a rosyjska 
z r. 1902 8025, 4Va Prc- renta rosyjska z r. 1905 9150 
Rheinische Stahlwerke 203’75, Gelseni.ircher 216 60.

B e r u i , d. 29 stycznia. 4 p ro c  węgierska renta zło ta  
—•—, węgier ?ka ren ta koronow  —•—, Austr -keye kre­
dytowe 216.75 Staatsbanny 147-75, Lombardy 32*60, Di­
sconto Comandit 187*—, Ruble 215*40.

Tendencya - spokojna, kursy na luty.
F r a n k f u r t ,  d 29 stycznia. W czorajsza giełda w ie­

czorna: Anstryacka renta ' papierów ' —*— , Austr. renta 
srebrna 100'lu, Austr. renta z j u  99 80 Austr. akcye kre­
dytowe 21o30, Staatsbahny 147*60. Lombardy 32 90, -proc 
austr ren ta koronow a 99*20.

Tendencya: silna.
P a r y i ,  d. 29 stycznia. W czorajsza giełda w ieczcrnd 

4 proc. renta francuska 94*72, 4 proc len ta  włoska —*---
4 p ro c  hiszpańskie E xterieurs—*—, Losy tureckie —J—, 
Nowe tureckie Console -*—, Ottom any —*— Debei 
700*— Chartered —*—. Rio-Tinto 23*— Renta turecka C. 
—*—., Renta turecka B. —*—, Lancaster —*—, Rent? buł­
garska — —, Renta grecka —■*—

1 endeneya.

Targ z b o iu w ; i to w aro w y .
B u t e p e s z t  28 stycznia. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od 7*41 do 7*42, Pszenica na maj od —*— do -*—
Pszenic na październik od 7*75 do 7*7ć, Żyto na kwie­
cień 1907 r. od 6*71 do 6*72, 2>to na pażuz. od 0*00 
do 0*00, Owies na kwiecień 1907 r. od 7*32 do 7*33, 
Owies na paźdl. od 0 00 Jo  0 00, Kukuruuza na uier

ień —*— do — , ku urudza ua lipiec od 533 do 5 34,
ukurudza na maj 1907 od 15*19 do 15*21 Rzepa* na 

maj —*— do -*—, Rzepak iia sierpień od 12*80 do 12*90.
Pogoda: piękna.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 28 stycznia b. r.

H o t  I I m p e r i a l .  Ks. Teresa Sauieżyna z Biłczy, 
hr. Jadwiga Łubieńska z Warszawy, . Boltąław Droho- 
lowski z C:eszacina, hr. Stanisławo -a Zyt erk Plater ? Mo­
stkow a , Apolinary Strzembosz z Rosyi , Wacław boski 
z Werchraty, Cezary Pod> irski z Rosyi, Eustachy WolsKi 
z Hawłowic, Katarzyna Siehen z Litwy, Wilheii Stanek 
z W iszenki, naryan Woje echowski z P niku t, Stanisław 
Cieński z Wodnik, HenryKa Szymanowska z Zukocina, T e­
res:' Kłoozianowska z Lackiej woli, Jęarzej Moysa Roso; 
chacki z Rosochacza, dr. Emil Wolniewicz z Coriic, Izydor 
Austerlitz z Wiednia.
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WYDAWNICTWA SŁ6WA POLSKIEGO
CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K  6*25, dla pi enum. . K. 4 —

Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA- 
RŻEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępen. Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . X. 1 —

BHeher C lausen j .  STRYJ FRANiO, puwieść z ży­
cia d u ń s k i e g o .............................................. K. 1*20

CemDain L. M. PRZEBOJEM, powieść przekład 
z francuskiego Br. Neufeldówny . & —.60

Couleyain P io tr  de. NA GAŁĘZI. Przekład z fran­
cuskiego F. Popławskiej................................ K. 1*80

D audet Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. Czyr Polska . K. —*60

Doyłe Conan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść. 
Tłum z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —*60

GąsiorowslM W acław  HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 toniach. Wyd. ii. 
Lwów 1903 K. 6'—, w ozdob opr. . . K. 7*80

G ąsioraw skl Wacraw. ROK 1809, powieść h iston - 
czna z epoki napoleońskiej, wr 2 tomach. Wyd. 11. 
Lwów 1903 K. 4*—, w- ozd, opr. . . K. 4*60

G erard D orota. NIEPRAWDOPODOBNA irALLA. 
Przygody angielskiej rodzir.y w Galicyi. Powieść. 
Przełożyła z angielskiego A. G. . . K. 1*20

G labiński S tanisl. Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWiF. Lwów 1902 . K. 1 —

Głąbińsk* S tanisław  Dr. LUDNOŚĆ POLSKA W' GA- 
L.CYi WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na 1-yin 
wiecu narodowym we Lwowie . . K. 1 —

Giin E linor. WIZY TY ELŻBIETY. Powieść. Przekład 
z angielskiego B. Neufeldówny . . K. —'60

Gorki] AL OPOWIADANIA, wolny przekład z  ros/j- 
skiego. T reść: Włóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Za- 
zu b rin a .......................................................  K. — .60

G ruszecki Art. V7IĘKSZOŚCIA, pow. współcz. K. 2 '— 
Hauch C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZIN’' POL­

SKIEJ. Z oryg. ouńsk. przeł. J. Klemensiewiczowa, 
Lwów , 1903 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 1‘80 

K obson Jan  A. ROZW ÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ

Hofma.iowa Klementyna z Tańskich WYBwR 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cenń zniżona . . . . K. 3-—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K. 4*80

J. H. R. VAM1REH. powieść. Przekład z ang. B.
N eu fe ld ó w n e j.............................................. K. —-63

Jeż f . T. (Zygmunt Miłkowski) O BYT, powieść 
historyczna na tle uziejów Albanii w XV wieku, 3 
tomy, wydanie mbileuszowe z portretem  autora. 
Lwów, 1903 iv. 5 . -

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. Wielka 8-ka . . .  K ó * - 

K rajew ski Józef. TAJNE ZWI/yZKI W GALICYI 
(1833— i841j, Lwów, 1903 . . . . K i 20

K ras-c  ski j .  I. (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA; obraz, na tle ostatniego powstania
p o l s k i e g o ......................................................K. —*60

Kuncewicz Izydor. ńO i ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —-60

Laskowski Kazimierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . K. —*60

Lie jon as DZIADUNIO. Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900  K. - 60

M achar Jan  MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam Al-ski, K. 2 —. Dla prenum erat. K. r — 

Maszewski Stanisław. SYCYLIA W LATACH 1848
i 1849 . . . . . .  . K — oo

OPOWIEŚCI J/-vPONSKIE. S pdszczył Jan G. K. —*6*3
Piło M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA 1 SZTUKI. Przekł.

A. M orzkowskiej K. 2*— , dla prenum. K. 1 20 
Przy godny. WARSZAWA W SPoLCZESNA W 12 

OBR\Z'KACH. L.WUW, 1903 K 1*50
Rod Edw ard. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów,

1903  K. ' 20
R..jan k . JUTRZENKA. Powieść. Lwów. k. 3 — 
Bojan IC. MUSZKA, powieść Lwóv\ . K. 3*—
Romanowska St. N aD  MiCHIGANCM. Opowieść

do nabyoia w e wsaystKioa księgarniach, orai 
w  A am iu . „Słowa Potsaiego',, uL Chorążosy- 
ana 17—18 i w  kantorze w  Pasażu Mikolasofca.

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona I. n a g r o d ą ..................................... K. —*30

Rośny J H. DOKTÓR HARaMBUR Powieść. Arzt 
kłai Bronisławy Neufeldówny . . K. l*2u

Rossowski Stanisław MOJA CÓRKA. Lwów K. 2*50 
Rossowski Stanisław. PSYCHE, ooezye, wydanie 

wytworne na papierze czeipanyrr Lwów K.3 —
Roveta G. LULU, powieść, przekład z włoskie­

go .................................................. . . K. 1*20
Rozwaaowski Jan, Dr. RUSKIE BEZRO B uCIE 

W R. 1902. Uwagi o |ego terenie. . . K. 1*20
S. avus W iesław. UGODOWCY, powieść. Wydai. e 

III. Lwów, 1903, K. 3 —, w ozd. oprawie K. 3*b0 
Seignobos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój stronnictw  i form poli­
tycznych 1814—1899. 2 1. K. 10*40, dla prenum K. 7*50 

Słowacki Juliusz. Makryna Mieczysławska. Wydai 
i objaśnił dr. HenryK Biegeleisen. Z portretam i 
przełożonej klasztoru I poety . . . K. 2*—

Sołtan Abgar. PANNA SlEklERCZANKA, — Szkic
L w ó w ...............................................................K. 2*—

Spencer Heiberż 1NSTYTUCYE ZAWODOWE. 
Z oryg angielsk. tłum. Jan Stecki . . '. 2*6v
dla p r e n u m e ra to - ó w ...................................K. 1*5C

Wj.Mlews.ti Zygmunt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia Stanisława Wyspiańskiego, Lwów
1903  K. 1*20

W asilewski Zygm unt. ŚLADAMI MICKIEWICZA,
Lwu w, s tro r 3 0 C ..................................... K. 3'60

W SPRAWIE REFORMY GMINY WIEJSKIEJ.
Dwie konfereneye. rnateryały do programu polityki 
narodowej w Galicyi . - . . . . K. 120

W azów Jan. KkuLOW A KAZAŁARSKA, w spółcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J. G .......................................................................K. i*8u

Wilkot sk! A. RA MOTY i PAMOTKI . K. — ou 
Witort łan. ZnRYSY PRAWA PIERW OTNEG ). Ce­

na K. 2*60, dla prenum eratorów  . . K. 1*50
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1*20

Odpowiedźlaliij red ak to r: Jó z e f  Z iem b iń sk i, 
d ru k a rń  „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarząoem Józefa Ziembińskiego.

Naktadem Spółki w ydaw niczej w e  Lwowie^ śtow . zar.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich

z ogi o o ręk ą
w Białe; i C ia fcu


